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n a  odcinku produkcji w łó k ie n n ic z e j
W a r s z a w a .  (PAP). Wiceminister Goiański udzielił przedstawicielowi 

PAP odpowiedz? na szereg pytań, dotyczących współpracy sektora państwowe
go z prywatnym na odcinku włókiennictwa. Wiceminister ni, i. określił rozwój 
współpracy między sektorem państwowym i prywatnym w produkcji włókien
nicze!. ~
Rozmoy/y między Centralnym 

Zarządem Przemysłu W łókienni
czego i Izbą Przemysłowo-Han
dlową Łódzką, która jest przed
stawicielką wszystkich Izb Prze
mysłowo-Handlowych w Polsce 
w odniesieniu do prywatnego 
przemysłu włókienniczego roz
poczęły się w  pierwszej połowie 
ufo. raku. W końcu września 1946 
r. Izba przedstawiła M inisterstwu 
Przemysłu dane liczbowe, doty
czące parku maszynowego sekto
ra prywatnego. Podana przez Iz
bę.. liczba stanow iła. punkt w y j
ścia do oceny potrzeb surowco-
wycr: prywatnego. przemysłu

pewne gatunki przędzy gotowej 
do przerobienia. Przemysł pry
watny przerabia tę przędzę, usta
lając ceny sprzedażne na pa-¡Ma- \ 
w ie ka lku lacji opartej na kosz- J 
tach surowca i produkcji.

W trzecim kwartale ub. roku ! 
przydzielono dla przemysłu pry-! 
watnego i miejscowego 75 ton] 
przędzy bawełnianej, 1.65 ton wełj 
marnej przędzy zgrzebnej, 30 ton 
sztucznego jedwabiu i  10- ton! 
przędzy z włókna ciętego. W | 
czwartym kwartale ilość -przędzy j 
bawełnianej wynosiła 85 ton, in ->

ne surowce utrzymały się na po- j 
ziomie z trzeciego kwartału. Ta-- 
kie same przydziały zrealizował! 
przemysł prywatny w pierwszym i 
kwartale for. Drugi kw artał z p o -! 
wodu Specyficznych warunków : 
był nieco skromniejszy; natomiast i 
dostawy w trzecim, kwartale za- i 
powiadają się b. dobrze. !

In icjatyw ie prywatnej udostęp-! 
nione zostały również wykończał 
nie państwowe. W tym celu w ! 
głównych punktach skupienia: 
prywatnych warsztatów w łókien’ 
niczyćh, tj. w okręgach łódzkim i

i śląskim zostały : wyodrębnione 
wykończąlnie, które pracują w y
łącznie dla przemysłu prywatne
go. Państwo aaopatmje te wy- 
kończalsie w  chemikalia i  barw
n iki. W ten sposób prywatni 
przedsiębiorcy ■ mają możność cal 
kowitego wykoAeżeni* towaru.

Pr&slukcja sektora prywatnego 
ogranicza, się , przede wszystkim 
d6 zaspokojenia potrzeb • ludności 
raiaśt i d& tych potrzeb, które nie 
dają się zaspokoić w ’ ramach ma
sowej produkcji fabryk państwo
wych. Przemysł prywatny nasta
wiony jest na .produkcję wyro
bów specjalnych, czesi® wyspbo- 
gatunkowyoh i te w  p&riiaeh ale 
w ielkich. Toteż wyroby tego prze 
mysłu nie odgrywają prawie żad 
nej ro li iia  odcinku .wiejskim, 
który charakteryzuje masowy 
odbiór standaryzowanych gatun
ków. , W yjątek . stanowić może

dzdewdarstwo, w  którym  produk
cja przemysłu prywatnego jest 
tak poważna, że wyroby te 'docie
rają na wieś.

Intencją państwowego przemy
słu włókietmiczego było rozpro
wadzenie wyrobów prywatnych 
przedsiębiorstw poprzez Centralę 
Tekstylną, jednak w praktyce do 
tego nie doszło. Przemysł prywat 
ny rozprowadza swoje towary pa 
pnsez własne hurtowni», a Ceai- 
fcr&ioy ¿Sarisąd Przemyton Włó- 
kiemaiezego kemtroluje tylko 
Mości sprzedanych towarów. «raz 
sprawdza, czy stosowane są. w ła
ściwe marże zarobkowe.

-Kończąc, -wiceminister Gdań
ska oświadczył, -iż pierwsze kroki, 
które zostały już poczynione, w y. 
kazały7, że współprac» między 
przemysłem państwowym a pry- 
w itnym  jest zupełnie możliwa.

;

włókienniczego. W wyniku roz
mów przemysł państwowy zobo- 
w iązsi się zaspokajać w  miarę 
możności potrzeby prywatnego 
przemysłu włókienniczego w gra 
niciach zatrudnienia na jedną, 
zmianę. Przemysł prywatny ze 
swej strony zobowiązał się p ro -; 
wadzić ścisłą ewidencję warszta
tów oraz stworzyć aparat zbytu, 
którego działalność handlowa ob. j 
jęta będzie kontrolą Centralnego; 
Zarządu Przemysłu W łókienni- i 
cżegó. Kontrola Zbytu miała m. |
in. na M u  ustalenie możliwości i toń.

D e zy d e ra ty  e m e r y t ó w
bętią przedstaw ione Rządowi

Przemysł prywatny wykazał do
brą wolę, co zadokumentował 
przez ujawnienie parku maszy
nowego, odstąpienie od nielegai 
itych źródeł zaopatrywania i a- 
możliwie kontro li zbytu.

Warszawa (PAP). W Państwo- • Emerytalnego w itając zjazd po- i łączeniem pośrednićtwa; przyssha-
wym Zakładzie Emery talnym od- j wiedział m. in. :»Zaopstrzenie. e- 
był się ogólnopolski Zjazd Delega- j merytaine nie jest jałmużną, lecz 
gatów Zrzeszeń Emerytalnych, j prawem nabytym za uczciwą pra
skupiających około 46.000 pań
stwowych emerytów z. całej Poł-

pi-pdukej inych przemysłu pry. 
watnego, co pozwoli w konsek
wencji przejść na gospodarkę ' pla

Na zjazd przybyli: w im ienin 
Premiera mgr. Skowroński, wice
m inister Skarbu. Kościński, przed 

inową w sektorze prywatnym. U- stawiciele M in. Pracy i Opieki 
mowa zestala podpisana w stycz-1 Społecznej, delegat Stron. Demo- 
n iu  "rb. -j krytycznego pos. Strzałkowski,

Prywatne przedsiębiorstwa w łó ; dyrektor Państwowego Zakładu 
biemik-ae otrzymują przędżę. Cen; Emerytalnego Sadkowski, 
tratey Zarząd sprzedaje m  go-1 Wiceminister Skarbu ob. Ko- 
tówkę po cenach komercyjnych I śeiński, były dyrektor Zakładu

i  stref*® "’atfzitckief

UtwerzeRie amisji gospadarezef
Berlin. (PAP) Radzieckie w ła . 

& e okupacyjne .podały do wdado 
mości, że w  w yniku rofcmów, 
przeprowadzonych mjędzy mar
szałkiem Sokołowskim a przed
stawicielam i rządów niemieckich 
w  strefie radzieckiej, związków 
zawodowych i organizacji ehłop_ 
skich. utworzono stałą Komisję 
Gospodarczą.

Zadrjaiem Kcanńeji G»:sp«d&r- 
cae,f będzie podjęcie środków, 
zmierzających d© zwiększenia 
produkcji praemystewój i  rolnej. 
Komisja Gospodarcza będade w y. 
dawała fatetowkcje. uzgodnione z 
władzami okupacyjnymi, w  spra.

Paryż, (PAP) W związku z 
przewidywanym przyjazdem żo
ny prezydenta Argentyny Perona 
do Europy, paryski- oddział p a rtii 
socjalistycznej stanowczo zapro
testował przeciwko wnioskowi, 
aby prezydent Francji lub ja k i
kolw iek m inister wydał oficjalne 
przyjęcie na cześć żony prezy
denta Perona.

w ie  u ję c ia  życia  gospodarczego 
w  radzteefeiej s tre fie  okupacyjne i 
w  ram y pozytyw nego platan.

Berlin, (PAP) Prasa donosi, że 
prace przygotowawcze nad utwo 
rżeniem Kom isji Gospodarczej w 
strefie radzieckiej rozpoczęły się 
jeszcze z początkiem bież. roku 
1 zakończyły się pomyślnie w 
dniu wczorajszym.

eą i składki. Wypłaeająe uposa
żenie rząd spłaca dług’wobec Was 
i Waszych rodzin. Urzędnik pań- 
siwowy, który wie, - że',' fićifeie7 na
leżycie zabezpieczony, gdy: nie, bę
dzie już mógł pracować, na pewno 
spełniać będzie lepiej nałożone 
nań obowiązki.

Sprawozdanie z działalności 
Stałej Kom isji delegacji emery
tów wygłosił ob. Musiał, omawia
jąc m. in. projekty utworzenia 
spółdzielni: gospodarczych, pracy 
i konsumów, na które mają być 
przyznane kredyty po zatwierdze
niu ich statntów.

Po ożywionej dyskusji, 30-ćiu 
delegatów zrzeszeń emerytalnych 
uchwaliło rezolucję, w  której pro
si Rząd m. in. o 'wypłacenie eme
rytom  państwowym, wdowom i 
sierotom zaopatrzeń emerytal
nych, wstrzymanych podczas woj 
ny; przyznanie emerytom, wdo
wom i sierotom . ekwiwalentu za 
karty żywnościowe; umożliwienie 
emerytom nabywania za pośred
nictwem ich spółdzielni środków 
opałowych po cenach kontyngen
towych wprost z kopalni — z wy-

nie emerytom, wdowom -j..siero
tom kart odzieżowych; przywró
cenie emerytom wojskowym, po
licyjnym  i Straży Granicznej po
mocy leczniczej przeż ’ tUbżsp. Spó 
iec-ąas; przyspieszenie . wydania 
nowej ustawy emerytalnej ; ł  "po- 
wołanie do Kom isji, opracowują

cej; nową- ustawę : emerytalną 
przedstawicieli Zw. Zrzeszeń 
Emerytów.

Po udzieleniu absolutorium pre 
zydium Stełej Kom isji Emerytal
nej, \/yb ra ń o  zarząd ,,Związku 
Pdlskich Zrzeszeń Emerytalnych*’ 
z ’arerei«!* -Zygmuntem Gizełlą 
na czele.

ł
I  Terroryści żydowscy w Pale- jj 
| stynie uprawiają w  dalszym j 
| ciągu sabotaże i  zamachy na jj 
i ważniejsze obiekty. Na zdjęciu 
I ru iny zniszczonej wskutek w y

buchu bomby stacji kolejowej 
w  arabskim miasteczku Ram - 
leeh na lin ii Jerozolima—Jaffa

Foto Keystone przez SAP
_______________________  l

Rozmowy o  polskim w ęglu

Rzeczoznawcy brytyjscy na Wybrzeżu
Gdańsk. (PAP) Na wybnzęże 

przybyli dyrektor dępartanienitu 
brytyjskiego M inisterstwa Trans 
portu p. Rcberts ł przedstawiciel 
Państw. Urzędu Węgioiw.-: (Natio„ 
nal Coal Board), p. Ross: Goście 
zw iedzili port gdańsfsai;i,gdyński,

wyraża.ńr przy tym  ptwfeiw, że 
Polska, pu.trs.fo przeładować tak 
ogromne ilości węgia przy porno. 
Cy tak bardzo zniszcsfonyeh dżwi_ 
gów. Wizyifat, rzeczoznawców bry_ 
ty.fcfiri-eh. ma aa ceru aorietatowa« 
a*e' się - w możliwościach trans.

Przed M  ltz p » c z « » s t« s

Skarga Jugosławii
Białogród. (API) Przedstawiciel

Jugosławii w  ONZ otrzymał pole
cenie zażądania od Rady Bezpie- 
czeństwa za pośrednictwem sekre-

O N Z ir j jp e łn i  stuą m is ję

Premier Oottwaid o Stanach Zjednoczonych Europy
Praga, (PAP) Prasa czeska 

zamieściła wywiald, jakiego 
udzielił pr-amier Gc/Uwa-id 
koreisipomidentowi greckiego 
pisma „Riztoispaisifc“ .

W odpowiedzi na pytianie 
korespondenta, czy Czecho
słowacja gotowa jest przyślą-

Konferencja rolnicza
państw słowiańskich

P ragra . (TĄP). W  Mariańskich 
Łaźniach zakończyła się kosifc- 
renoja rolnicza państw słowian -

skich, w której wzięło udział 22 
delegatów z ZSRR, Polski, Cze
chosłowacji, Jugosławii i Bułga
r ii. Na konferencji powzięto re
zolucję, w  które j podkreślona 
konieczność jak  najściślejszej

pić dio federacji państw en- ! w.aokiej po lityk i zagnatatoaaei

Przemyt żywności na gra- j współpracy państw słowiańskich 
nicy czesko-niemleckiei
Pra?.?.. (PAP) .Czechosłowacki, 

organu bezpieczeństwa zatrzy - 
mały na granicy czesko-niemiec
kiej w ciągu 4 miesięcy 8 tysięcj 
•wysiedleńców Niemców, usiłu ją 
cych przekroczyć nielegalnie gra
nicę Czechosłowacji, celem zao
patrzenia się w żywność, (w)

w dziedzinie rotoietwa, wzajem
nej wymiany doświadczeń w za, 
kresie planowania oraa wymiata;, 
'informacji-, dotyczących metody 
‘ rchniki planowania. Wysunięte 
crojekt w sprawie wydawania 
b ib liogra fii najwybitniejszych

, dzieł słowiańskich ©raz pisana pi, 
i „Inter Agra“, po&xvieeosnego nan- 
i kos» rotetew®. W  i

ropęjskich, które zamierzają 
utworzyć zwiolenmcy „S ia
nów Zjiedooczornych Europy“ , 
premier GottwiaM odpowrer 
dział, że nie uważa podobnej 
■organizacji za loooieCzaą. 
Organizacja Narodów Zjedno 
ćzonyicih stanowi platformę, 
na której mojgą być rozw iąza 
ne zssadnicz8 problemy mię- 
dzynarodowe. Premier Gott- 
wald zaznaczył, że n ikt nie 
zamierza tworzyć żadnej fe
deracji państw słowiańskich. 
Głównym celem czechoisło-

Wielki wiec w „Romie“
Warszawa, (PAP). Dziś w sali

jest zabezpieczenie niepodle
głości Czechosłowacji i  aa- 
perwnieni® jej rnzwoyu.

Premier Gpttwałd oświad
czył następnie, że naród cze
ski . i słowiilański śledzą z ziar 
iniieireisiowainiem i żywą sym
patią walkę o nve,zależność 
Grecji, (w)

tarza generalnego ONZ przepro
wadzenia na miejscu badań w 
sprawie przelotu samolotów grec
kich nad terytorium  jugosłowiań
skim i  ostrzelania posterunków al
bańskich.

Przedwczorajszy komunikat bel 
gradzki stwierdzał, że dwa samo
lo ty greckie przeleciały nielegal
nie nad granicą, osfcczełiwując po
sterunek graniczny i zabijając ko
mendanta i  dwóch żołnierzy.

Biłssełttori'. W piątek przybył 
ponownie do Dusseldorfu b ry ty j
ski pełnomocnik dla spraw Nie
miec i  A ustrii, lord Pakenham, 
W niedzielę lord  Pakenham od
lecia ł do Berlina.

portu węgla, który w ramach pal 
gko.brytyjsktoj umowy baadio. 
wej ma, być eksportowany z Pol. 
aki dc Anglii.

Bo zwiedzeniu portów gośe-e 
angielscy udali się do Katowic 
dla prowadzenia dalszych rozmów 
z przedstawieniami przemysłu 
węglowego.

Komisja ONZ dïa spraw 
Azji i Dalekiego Wschodu

Szanghaj (obsł. w ł.). Komisja 
gospodarcza ONZ dla A z ji i  Da
lekiego Wschodu rozpoczęła w 
poniedziałek pierwszą sesię w 
Szanghaju. Obradom pr ;ewodni- 
esył zastępca generalnego sekre
tarza ONZ dla spraw ekonomi
cznych David Own. W skład ko. 
m isji wchodzą delegaci W ielkiej 
B rytanii, A ustra lii, Chin, Fran
c ji, Związku Radzieckiego i Sta
nów Zjednoczonych. Należy nad
mienić, że utworzona komisja dla 
spraw ekoinomicznych A z ji jest 
organem doradczym Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, (pf)

Plang rządu rumuńskiego
wobec groźby inflacji

Bukareszt, (oibsł.: wł.) ■■ Rnąjcł
mmuafeki, za tw ie rdz iłB ów y

ima odbędzie się o godz. 16 i pian'̂  ;amiteirzający / cło .■̂ ry c h le - 
/-iloki wiec. na Irtórym jozem a. g0 py2y W óęeffliia' stabflśsacji
ziać będą przedstawiciele N aro. 
i.owch Komitetów Słowiańskich, 
orzebyiWaijący w  Warszawie na 
plenarnych o bardach Komitetu
Ogólnosłowiańsiciego oraz- przed
stawiciele oartii noiitvcm ych.

goispcwiarcziej i  awałczania 
groźby inflacji w  łcraju. No
wy piań przewiduje. drasty
czne '«bńfźeaie wydatków 
rządow ych , oip/aeoiwanie

Obawy Hoovera
N o w y  J o rk . (obsł. w ł.) Ryły \ Jorku, że Stany Zjednoczone za 

pr«sydent USA, Herbert Hoover | wiele wywożą w form ie darów i 
oświadczył w  niedzielę w  Nowym j pożyczek i że akcja taka nie może 

■■■■ - ............ .............■■ ■■ ! być kontynuowana bez możliwo
ści. zaistnienia poważnej groźby 
załamania się równowagi gospo
darczej kraju. Działalność rządu 
USA na wszystkich odcinkach ży
cia gospodarczego powinna zostać 
skoordynowana z uwzględnieniem 
interesów wewnętrznych zarówno 
obecnych, jak  odnoszących się du 
niedalekiej przyszłości.

Hoover zaznaczył jednak, że na
ród amerykański musi uczynić 
wszystko co jest w jego mocy dla 
odbudowy powojennej świata, ale 

i że pomoc ta organiczona być po- 
j w iana de krajów  współpracują- 
leyeh ze Stenami Zjednoczonymi.

BrówaoważcŁ-eigio budżetu, o~ 
■graœczeate eiBâsii baakno- 
tów, zwółmenii®' niewykwalii- 
fikowianych i  . aieucżciwyicih 
prsoowników pańsiwawych 
araiz przepr o-w-adzeni® ścisłej 
konta-oîi nad wytwórczością 
i  .ncizdżiałeim dóbr. (ez)
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List „Społem “
do Ministra Aprowizacji Włodzimierza Lechowicza

WARSZAWA. (SAP) W związku z 
wywiadem z dnia 11 bm., udzielo
nym przez Ministra Aprowizacji 
redaktorowi Polskiej Agencji Pra
sowej, w którym znalazły się m. 
in. zarzuty w stosunku do naszej 
instytucji, Zarząd Związku Gospo
darczego Spółdzielni R. P. „Spo
łem“ pragnie poinformować M ini
stra Aprowizacji o swoim stanowi
sku wobec podanych przez Niego 
faktów i cyfr.

Minister Aprowizacji uważał za 
wskazane wystąpić publicznie z cy
frami, które, niestety, uprzednio nie
były Wyjaśnione ze „Społem" i 
wskutek jednostronnego naświetle
nia mogą nasunąć domniemanie, że 
„Społem“ ukrywa zboże i  mąkę i  w 
ten sposób postępuje nielojalnie wo
bec Państwa.

Bardzo żałujemy, że Minister 
Aprowizacji odstąpi! od dotychcza
sowej praktyki, uzgodnienia i wy
jaśnienia danych i  cyfr, dotyczących 
współpracy Ministerstwa Aprowi
zacji ze „Społem", gdyż ogłaszanie 
cyfr i faktów bez wyczerpującego 
omówienia wywołuje niepotrzebny, 
zwłaszcza obecnie, niepokój.

W szczególności wyjaśniamy co 
następuje:

1. Ministerstwo Aprowizacji nie 
podało nam żadnych informacji o 
stwierdzonych przez swoje stałe or
gana kontrolne w terenie niezgod- 
nościach między stanem faktycznym 
a ilością dyspozycyjną magazynów, 
wykazywaną przez „Społem“ .

2. Minister Aprowizacji twierdzi:
„że „Społem“ nie było w stanie

dostarczyć dokładnych danych co do 
tego“ .

„Społem“ wyjaśnia:
„Społem“ dostarcza Ministerstwu 

Aprowizacji co miesiąc stan dyspo
zycyjny zboża i  przetworów zbożo- 
wch, znajdujących się w magazy
nach całego kraju, według stanu na 
1-szy dzień każdego miesiąca, poda
jąc stan w poszczególnych magazy
nach,“

3. Dalej M inister Aprowizacji mó
wi:

„Ilości te nagromadziły się w cią
gu kilku  lat, wskutek niepełnej w 
pewnych okresach realizacji zwol
nień Ministerstwa, dodatkowych 
wpływów z zaległych świadczeń rze
czowych, zwrotów ze skryptów 
dłużnych, z wymiany na otręby itp. 
Zboże państwowe ujawniło m. in. 
w okręgach, które według rapor

tów „Społem“ bądź nie powinny go 
posiadać, bądź w znacznie mniejszej 
ilości. Przykład województwa łódz
kiego jest tu najbardziej jaskrawy.“

„Społem“ wyjaśnia:
a) „Ilości które mogły się nagro

madzić w ciągu kilku lat wskutek 
niepełnej w pewnych okresach re
alizacji zwolnień Ministerstwa — 
zostały włączone do remanentów z 
dnia 31. 12. 1946 r., ponieważ zwol
nienia wystawione przed 20. 12. 1946 
roku a nie zrealizowane do dnia 23. 
12. 1946 r. w myśl zarządzenia Mi
nistra z dnia 17. 12. 1946 r. nr 65 — 
straciły swą ważność.

Remanenty szczegółowe z dnia 31. 
12. 1946 r. sporządzone zostały ko
misyjnie przy udziale czynnika spo
łecznego i przesłane zostały do Wy- 

| działów Aprowizacji przy Urzędach 
Starościńskich i 'Wojewódzkich oraz 
do Ministerstwa Aprowizacji.

b) W remanentach szczegółowych 
z dnia 31. 12. 1946 r. podane zostały 
ilości wszelkich towarów reglamen
towanych ze wszystkich akcji, po
nadto Ministerstwo otrzymuje od 
„Społem“ periodycznie meldunki 
ilościowe o wszelkich akcjach w 
różnych terminach, a więc: meldun
k i 5-dniowe, 10-dniowe i miesięczne.

Niezależnie od tego placówki te
renowe „Społem“ składają, na żą
danie miejscowych władz admini
stracyjnych, różne inne zestawienia 
i  meldunki."

4. Przytoczenie cyfr, które by wy
jaśniały sprzeczności w stanie ma
gazynów, ogłoszonym przez M ini

sterstwo z dnia 14. 5. rb. jest w tej 
chwili technicznie trudne dlatego, 
że stan magazynów sporządzany jest 
przez „Społem'“ co miesiąc na 1-szy 
dzień miesiąca, tymczasem cyfry 
Ministerstwa odnoszą się do daty 
14. 5. Zebranie i uzgodnienie ma
teriałów dokładnych odnośnie re
manentu międzyokresowego musi 
potrwać kilka dni.

Stan dyspozycyjny i  faktyczny 
zbóż i przetworów zbożowych na 
dzień 1. 5. 1947 r. został podany M i
nisterstwu Aprowizacji przez „Spo
łem“ .

5. Posiadane przez Ministerstwo 
cyfry o stanie magazynów, jak w 
ogóle o wpływach z Różnych akcji 
zleconych, często różnią się od ma
teriałów, posiadanych przez „Spo
łem“ z następujących powodów:

I. Ministerstwo otrzymuje od swej 
służby informacyjnej dane za inne 
okresy, niż „Społem“ .

II. Pełnomocnicy przy różnych 
akcjach podawali Ministerstwu ja
ko wpływ — zarządzenie wpływu, 
natomiast magazyny podają tylko 
ilość faktycznie przyjętą, jak to! 
miało miejsce np. przy Akcji Zbo-' 
żowej, kiedy pełnomocnicy poda
wali jako wpływ zboże, znajdujące 
się jeszcze w magazynach firm , 
które miały nakaz doprowadzenia 
zboża na punkt zsypu. „Społem“ 
natomiast podaje istotne wpływy 
zaprzychodowane w magazynie. Po
dają także mąkę w przerachowaniu 
na żyto, co u nas figuruje osobno.

III. Inspektorzy Ministerstwa 
stwierdzają stan faktyczny zboża i 
przetworów zbożowych w magazy
nach, nie uwzględniają jednak 
swolnień (dla Wojska, Bezpieczeń
stwa, Z. C. lub do przemiału), któ
re w danej chwili są w trakcie rea
lizowania. Stąd może powstać ilu 
zorycznie stan faktyczny większy.

Ponadto wskutek olbrzymiej róż
norodności oraz ilości sprawozdań 
i meldunków — inspektorzy M ini
sterstwa Aprowizacji niekiedy mo
g li nie uwzględnić wszystkich ra
portów „Społem“ .

Analizę cyfr przytoczonych przez 
Ministra Aprowizacji podamy w 
terminie późniejszym, po otrzyma
niu dokładnych danych od naszych 
placówek.

Wykrycie spiska w Portugalii
Ofieerewit i stBrieaci efccieli tóaSíé rząd

Lizbona, (obsł. w ł.) Po k ilku  po 
siedzeniach portugalskiej rady 
m inistrów ogłoszono w dniu wczo 
rajszym specjalny komunikat w 
sprawie zarządzeń podjętych

Rzym. (obsł. w ł.) W czasie debat 
nad sytuacją finansową Włoch, 
b. m inister skarbu, komunista Jp l- 
łio t Sereti, oskarżył b. m inistra 
spraw wewnętrznych, „prawą rę
kę“  premiera de Gasperiego, o fa
woryzowanie niektórych warstw 
społecznych.

Oskarżenie te było powodem o- 
strej wymiany słów, na skutek 
czego większością 40 głosów po
stanowiono utworzyć specjalną 
komisję badawczą z premierem 
de Gasperi na czele, której zada
niem będzie rozpatrzenie dowo
dów na powyższe oskarżenie.

przez rząd Salazara przeciw człon 
kom odkrytej organizacji spisko
wej.

W skład te j organizacji wcho
dziło szereg wojskowych oraz
Studentów wyższych uczelni po5-’ 
tugalskich. Zdobyte przez władze 
portugalskie dokumenty wskazu
ją  na fakt, że organizacja od dłuż 
szego czasu przygotowywała się 
do zamachu na obecny rząd por 
tugalski oraz dokonywała licz
nych aktów sabotaży.

Londyn. (PAP) Agencja Reute
ra donosi, że nieznani sprawcy 
podłożyli silne środki wybucho
we w gmachu parlamentu libań
skiego w Bejrucie. O fiar w  lu 
dziach nie było, straty materialne 
nieznaczne.

W  W a rsza w ie  i  W ila n o w ie

Obrady K o m ite tu  O g ś iio s fo w ia ń s k ie g e
Warszawa, (PAP). i tu prof. rektor Wozniesieński (Z.

Wczoraj w  pałacu W ilanowskim j S.R.R.), wiceprzewodniczący Ko- 
udekorowanym sztandarami wszy- i m itetu — posłanka Blagoeva (Buł 
stkieh państw słowiańskich, odby- garia), min. Masa (Czechoslowa-
ło się posiedzenie prezydium Ko
m itetu Ogólnoslowiańskiegr:. W 
obradach b ra li udział: przewodni
czący Komitetu Ogólmislowiań- 
skiego — gen. Masl&rics (Jugo
sławia), wiceprzewodniczący Ko
m itetu — prof. Michałowicz (Pol
ska), wiceprzewodniczący Kom ite-

cja) w zastępstwie nieobecnego 
wiceprzewodniczącego prof. Ne- 
jedly. Jako eksperci b ra li udriał 
w  obradach: sekretarz Komitetu 
Ogólnosłowiańskiego p łk. Mocza- 
łow (ZSRR) i sekretarz generalny 
Kom itetu Słowiańskiego w Polsce 
— wicem. Trojanowski.

Inauguracja Śląskiego Tygodnia Kultury
W 150 f®£Ziiigą uradzi« wielkiego nauczyciela iiiiiii śląskiego I. Lompy

Katowice (jmw). Wczoraj od. 
było się w Teatrze w Katowicach 
otwarcie Śląskiego Tygodnia K ul 
tury.

Na uroczystość inauguracji, po
łączoną z wręczeniem nagród na
ukowych i artystycznej przybył 
m in. K u ltu ry  i Sztuki Dybowski, 
wicewoj. płk. Ziętek i dr. Nant- 
ke-Namierski, nacz. woj. Wydzia 
łu  K u ltu ry i Sztoki ppłk. Stalli, 
liczni przedstawiciele świata li.  
teraekiego i muzycznego, a w cza 
sie trwania uroczystości zjaw iła

się na sali, serdecznie witana, 
wycieczka literatów  czechosło
wackich.

Przemówienie inauguracyjne 
wygłosił dyr. Instytutu Śląskiego 
dr. R. Lutman.

Przemiany polityczne, społecz. 
ne i gospodarcze — mówił dr. 
Lutman — zm ieniły w  znacznym 
stopniu także i  oblicze ku ltu ra l
ne Śląska. Fakt przemieszania 
ludności, problem ku ltu ry  na Ślą 
sku skomplikował jeszcze i  u tru 
dnił. Zagadnieniem, które staje

Komentarze londyńskie

Wokół projektu Marshalla
Londyn (SAP). Na podstawie 

inform acji otrzymanych tu ta j z 
Waszyngtonu, tutejsze koła poli_ 
tyczne starają się rozszyfrować 
projekt pomocy dla Europy, wysu 
oięty przez amerykańskiego se_ 
kretarZa stanu Marshalla. Jak 
się wydaje. M arshallowi chodzi, 
fo by o to, by w  Europie powsta 
ła urna celna, podobna do tej. ja „ 
ka jest projektowana między Bel 
gią Holandią i  Luksemburgiem. 
Dalszym etapem te j un ii celnej 
m iałaby być europejska unia go_ 
spodarcza.

Kom isja europejska Rady Go_ 
spodarczo-Spolecznej ONZ, mo_ 
głąby — zdaniem pewnych kó} 
w Londynie — być uważana za 
zalążek tego rodzaju u n it Jako 
zaletę te j kom isji podkreśla sdę 
fakt. że ma w  swoim łonie przed 
staw icieli Zwiąteku Radzieckiego, 
Polski. Czechosłowacji i  Jugosła 
w ii. Stany Zjednoczone gotowe 
są dopomóc Europie dwojakim i 
sposobami:

1) przez oddanie do dyspozycji 
państw europejskich olbrzymich 
kredytów,

2) przez skierowanie do Euro. 
py zasobów produktów żywno, 
ścowych.

Podobno : m inister Bevin zamie 
rza polecić ambasadorowi bry_ 
tyjskiem u w Moskwie. S'r Mau- 
rice Pafctersonowi. by w/ n a jb liż . 
szym dzasie zakomunikował mi_ 
n itro w i Mołotowowi że rząd 
brytyjski chciałby przyspieszyć

rozmowy na temat rew izji tra k . 
tatu brytyjsko-radzieckego z ro . 
ku 1942.

Haga (SAP). Podają tu ta j o fi. 
cjalnie do wiadomości, że rząd 
Holandii zw rócił się do rządu 
belgijskiego z propozycją opraco_ 
wania wspólnego projektu real1.  
zacji planu, dotyczącego pomocy j re j ziemi polskiej, 
dla Europy. * Następnie krótko

obecnie przed czynnikami odpo. 
wiedzialnymi za stan ku ltu ry  na 
Śląsku jest, nie pielęgnowanie 
ciasno pojętego regionalizmu, 
k tó ry prowadzi do separatyzmu 
dzielnicowego, lecz staranie  ̂o 
włączenie wszelkich odrębności 
kulturalnych Śląska do skarbni
cy ku ltura lne j całego Narodu. 
Tydzień K u ltu ry zainicjowany w 
150 rocznicę urodzin wielkiego 
nauczyciela ludu śląskiego Jó
zefa Lompy ma na celu podkre. 
sienie tego dążenia.

Z kolei nawiązując do 150 rocz 
nicy urodzin J. Lompy min. K u l
tu ry i Sztuki Dybowski podkre
ś lił, że Śląski Tydzień K u ltu ry 
wiążąc tradycję z chwilą obecną 
czci nie tylko  budzicieli ducha 
polskiego; tych co odeszli, ale i 
tych którzy żyją i  są w  dalszym 
ciągu współtwórcami dóbr ku l. 
turalnych. Obserwując osiągnię
cia śpiewactwa śląskiego, teatral 
nych zespołów świetlicowych, 
pracę orkiestr, liczne wystawy 
artystyczne, w idzi się — mówił 
m inister — jak w ielka fala ku l. 
tu ry  idzie od dołu, od mas. Ży
czyć należy, aby fala ta obeszła 
jak najszerszy szmat te j prasta-

przeinówii

S y *  sxmvjm mm W Vyyrxm cÈt

Oświadczenie Min. Spraw Zagranicznych ZSRR

Nowy Jork (AP!). W godztaach 
rannych dnia wczorajszego wyda 
rzyla się nad pasmem górskim
Hawks Mountains, w  pobliżu j proces Beli Koyacsa, ja k  rów-

Moskwa, (API). B iuro inform a
cyjne radzieckiego M in. Spraw 
Zagr. opublikowało komunikat, 
będący odpowiedzią na deklarac
ję rządu brytyjskiego w sprawie 
Węgier. Deklaracja ta przedsta
wiona była 9 czerwca przez am. 
basadora W. B rytanii w  Moskwie 
Pattersona i  dotyczyła zmian, ja 
kie zaszły w  rządzie węgierskim, 
w  związku z ujawnieniem przy
należności b. premiera Ferenca 
Nagy do spisku przeciwko ustroi, 
jow i republikańskiemu na Wę
grzech. Amb. Patterson żąda tak
że wyjaśnień w sprawie Beli Ko- 
vacsa i  zapytuje o intencje rzą
du sowieckiego w stosunku do 
Węgier.

Kom unikat radziecki wyjaśnia,

nież innych uczestników spisku 
antyrepublikańskiego toczy się 
od przeszło tygodnia przed są
dem w Budapeszcie i  władze bry 
tyjskie  m iały dotychczas i m ają 
nadal możność otrzymania na ten 
temat szczegółowych inform acji.

Komunikat stwierdza dalej, że 
jeśli chodzi o Ferenca Nagy, to 
dowiedziono mu udziału w spi
sku. Nie chciał on ponieść odpo
wiedzialności za swój czyn, po
dając się do dym isji i  uciekając 
za granicę. Kompetentne władze 
węgierskie wybrały nowego pre
miera, również członka partii 
drobnych posiadaczy, która otrzy

Springfield katastrofa samolotu 
superfortecy B 29, należącego do 
arm ii amerykańskiej. Samolot 
dostał się w  strefę buitey. P ierw , 
sza ekspedycja ratunkowa, która 
dotarła na miejsce katastrofy, 
odnalazła w  pobliżu rozbitego 
oamololtu 4 ciała.

*
Nowy Jork. (PAP). W czasie 

lotu z Chicago do Waszyngtonu 
uległ katastrofie samolot pasa- 
źerski typu „Skymaster“ z 50 pa
sażerami na pokładzie. Drużyna 
ratownicza, która przybyła w  so
botę wieczorem na miejsce ka. uiuuu jui |juosouatŁv, m u i» u u/.v , , ’ A- A > - i
tastrofy, nie zastała nikogo przy i mała większość przy wyborach i w yp ie ra m  przez azięc i. 
życiu. ’ 1 do parlamentu 1 i  o m iasto  d z ie c i je s t file **

Zmiany te, jak  wiadomo, do
konane zostały na normalnej dro 
dze konstytucyjnej, t. za. przy 
interwencji parlamentu węgier
skiego i prezydenta Republiki 
Węgierskiej.

Rząd sowiecki nie przypuszcza, 
aby wydarzenia, które zaszły na 
Węgrzech mogły w jakiko lw iek 
sposób przeszkodzić rozwojowi 
normalnych stosunków między 
Węgrami i  W. Brytanią.

wicewoj. pik. Ziętek, wskazując 
z naciskiem na powszechność po. 
czynań kulturalnych na Śląsku, 
po czym odbył się akt wręczenia 
nagród laureatom: naukowych — 
Fr. Popiołkowi i  K . Prusowi oraz 
artystycznej •— J. Fojcikowi.

Goście czechosłowaccy: powie- 
ściopisarz W. Rzeza.cz i poeta dr. 
R. Rrta wygłosili, utrzymane w 
bardzo serdecznym tonie prze
mówienia przyjęte przez zgroma. 
dzoną publiczność z dużym a- 
plauzem.

W dlaszym ciągu dr. K. Popio
łek wygłosił referat o pierwszych 
działaczach śląskich, a red. W il
helm Szewczyk m ówił na temat 
elementów zespalających lud ślą 
ski.

W części artystycznej ze:;pół 
Domu K u ltu ry  huty „Batory“ 
wykonał jednoaktówkę „W o- 
grodzie króla Piasta“ z nb. bar
dzo niepolską w tematyce m u. 
zyką i śpiewami. Nagrodzona w 
Warszawie orkiestra symf. huty 
„Pokój“ wykonała k ilka  utwo
rów, m. in. (niepotrzebnie zupeł
nie w  tym  dniu i na tym  terenie) 
uwerturę Ryszarda Wagnera „Po 
lonia“ , a zdobywca pierwszej na
grody w chórach mieszanych 
chór huty „F lorian“ odśpiewał 
dwie pieśni, na zakończenie zaś 
zespół taneczny huty „Pokój“ 
wykonał dwa tańce polskie.

Noe! Baker w Jugosławii
Londyn. (PAP.) Prasa komen

tując wizytę m inistra Noel Ba. 
kera w  Biaiogrodzie, stwierdza, 
że w  jugosłowiańskich kołach dy
plomatycznych wizyta m inistra 
brytyjskiego uważana jest za za
powiedź nowej ery w  stosunkach 
W ielkiej B rytanii z Jugosławią.

Prezydium zatwierdziło porzą
dek dzienny obrad plenum Komi
tetu, który w pierwszym punkcie 
przewiduje referat przewodniczą
cego Kom itetu Ogólnosłowiań
skiego, gen. Maslarieza o pracach 
wykonanych przez Kom itet od za
kończenia Kongresu Ogólnoeło- 
wiańskiego w Belgradzie i  o dal
szych zagadnieniach na rok 1941.

Z kolei przewodniczący poszczę 
góinych narodowych Komitetów 
Słowiańskich złożą sprawozdani* 
z dotychczasowej ich działalności-

Po sprawozdaniach odbędzie się 
dyskusja, po któ re j prof. Woznie
sieński omówi sprawę przygoto
wania kongresu uczonych slowiaś 
skich. Przewodniczący Kom itetu 
gen. Maslaricz zreferuje następnie 
zagadnienia związane ze zwoła
niem drugiego Kongresu Ogólno- 
słowiańskiego w roku 1948.

W toku dzisiejszych obrad pre
zydium ustalono i  omówiono rów 
nież szereg zagadnień natury or
ganizacyjnej.

Po zakończeniu obrad prezy
dium, w pajacu Wilanowskim od
był się wspólny obiad dla wszyst
kich uczestników plenarnych ob
rad Kom itetu Ogólnoslowiańskie» 
go, z udziałem zaproszonych go
ści.

W czasie obiadu wiceroarsz* 
Barcikowski wzniósł toast n» 
cześć serdecznej przyjaźni łączą
cej wszystkie narody słowiańskie-

W odpow-iedzi gen. Maslaricz 
wyrazi} gorące podziękowanie dla 
Kom itetu Słowiańskiego w Pol
sce za serdeczne przyjęcie ora* 
dla władz państwowych za umoż
liw ienie Kom itetowi Ogólnosło» 
wiańskiemu przeprowadzenia ob
rad w Warszawie, któ re j tragicz
ne ru iny stanowią dla narodów 
słowiańskich bodziec do jeszcze 
wytrwalszej i  usilniejszej pracy 
nad utrwaleniem pokoju.

Po «biedzie członkowie prezy
dium Kom itetu oraz zaproszeni 
goście wyjechali na stadion Woj
ska Polskiego, gdzie odbyły się 
pokazy lekkoatletyczne.

W im ieniu władz polskich przy 
byłych pow itaj m inister sprawie
dliwości, Henryk Świątkowski.

Następnie przemawiali przed
stawiciele komitetów słowiań
skich poszczególnych krajów, któ 
rzy oświadczyli, że współprac* 
wszystkich narodów słowiańskie*1 
jest niezbędnie konieczna w wal
ce z faszyzmem.

Wieczorem goście w zięli udzD’ 
w bankiecie wydanym przez m i
nistra spraw zagranicznych, Mo
dzelewskiego.

Oryginalny eksperyment

Miasto dzieci na W ęgrzech
Budapeszt. (API) Cieka

we szczegóły o pierwszym 
prawdziwym „mieście dzieci" 
rządzonym przez dzieci i za
mieszkałym wyłącznie przez 
nie, podaje dziś budapesz
teński korescKtodant Reute
ra. Wśród lasu, na dalekiej 
puszczy w pobliżu miastecz
ka Hajdouhadihaz znajduje 
się obóz, który nazywany 
jest popularnie w całym kra
ju „miastem dzieci".

Miastem rządzi burmistrz, 
trzynastoletni Goza Nagy, 
miasto ma swoją własną poli
cją, sądy i innych urzędni
ków. Wszyscy są dziećmi

wszyrn eksperymentem Wę
gier wspólnej edukacji. Zało
żone trok temu przez ówczes
nego ministra oświaty, mias
to to zostało przeznaczone 
dla opuszczonych dzieci, sie
rot itd. Ludność miasta liczą
ca około 300 mieszkańców w 
wieku od 6 do 18 lat, składa 
się w dużej mierze z dzieci, 
których nie mogą utrzymać 
rodzice. Mieszkają one w 
wielkich barakach, używa
nych uprzednio przez wojska 
sowieckie jako szpital dla 
koni. Baraki zostały oczysz
czone, wybielone i zaopatrzo

najróżniejszych wycinków z 
gazet i  magazynów,

Można zobaczyć tu wszys
tko — począwszy od węgier
skich „aglasów“ i skończyw
szy na świętych obrazkach. 
Nie wolno tylko przylepiać 
wizerunków przywódców fa
szystowskich. Zaopatrzenie 
miasteczka w żywność i bie
liznę nie jest łatwe, ale po
maga zagranica, Szwajcarzy 
dostarczyli 300 kołder, duń
ski Czerwony Krzyż przysy
ła miesięcznie 300 kg, mleka 
w proszku. Czego najwięcej 
brakuje — to podręczników.

ne w urządzenia higieniczne. : Na każde troje dzieci przy 
Nad każdym łóżkiem wi- da jeden podręcznik, Dzie- 

dać prawdziwe konglomeraty . i do k it 14 wezęszicmjjt do

szkoły powszechnej, nasię* 
pnie uczy się je rozmaitych 
zawodów. Dziewczęta'ksztai 
ci się na gospodynie, kraw
cowe, chłopców na ślusarzy, 
szewców, kowali.

Kontakt między uczniami 1 
nauczycielami jest bardzo 
serdeczny. Dzieci same prze" 
strzegają przepisów.

Wyłamujący się spod ogól
nej dyscypliny, karani &  
przez własne sądy. Jedną z t* 
kich kar może być np. p o 
bawienie porcji czekolady 
na niedzielę lub dodatków* 
praca. Dzieci są na ogół bar
dzo- zadowolone i po dko**' 
czemu, nauki niechętnie flp *' 
m z m  sw oje
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I P o f i i e i f  mB r m M ą g i i i
chcą wracać do kraju

Dziedzice. (sar) Jak już donosi
liśm y— w dniu 13 bm. przybyło 
na punkt etapowy w Dziedzicach 
527 repatriantów, w  tym  204 oso
by z Wjoch, 210 z In d ii i 113 z 
Brazylii. Repatrianci przybyli 
specjalnym, bogato wyposażonym 
pociągiem sanitarnym PCK. W 
, .książce zażaleń“ znajdujemy 
wyłącznie pochwały. Pasażerowie 
pełni są zachwytu dla sprawnej 
organizacji powrotu. Pierwsze 
słowa nagany padają, dopiero po 
ujrzeniu brudnego gmachu dwor
ca w  Dziedzicach, który to w i
dok — zaiste — nie jest budują
cy, Zdanie to niejednokrotnie 
daje sie słyszeć z ust cudzoziem
ców przybywających tą drogą do 
Polski.

Grupa „włoska“ składa się 
przeważnie z żołnierzy polskich 
zdemobilizowanych z arm ii An
dersa. Wszyscy oni zastrzegają 
się kategorycznie przeciwko na-

Z jazd
s trażp  pożarni?eh

Jelenia Góra. (js). W niedzielę 
dnia 15 bm. wramach Tygodnia 
Strażaka, odbyła się w Jeleniej 
Górze uroczystość poświęcenia 
sztandaru straży pożarnych połą
czone ze zjazdem powiatowym.

W godzinach rannych na placu 
ratuszowym odbyła się zbiórka 
oddziałów straży pożarnych po
w iatu jeleniogórskiego w liczbie 
53. Po raporcie strażacy przema
szerowali przez miasto udając się 
do gamizowego kościoła na uro
czyste nabożeństwo odprawione 
przez ks. kapelana mpr. Domań. 
skiego.

Po nabożeństwie odbyła się de
filada. W godzinach popołudnio
wych na boisku sportowym od
były się zawody ipokazy poszcze
gólnych oddziałów.

O godz. 15 nastąpiło zakończę-j te j nowej em igracji pozostały na 
ftie zawodów i  rozwiązanie po- ] miejscu tylko 4 rodziny. Wszyscy

, , , . rolmcy z tej miejscowości powro-wiatowego zjazdu straży pożar- i c illb / do ¿olski; gdyby im dać
nych. Całość wypadła niezwykle j pomoc, choćby w postaci bezpta-
okazaie. I tnego przejazdu.'Ale wyjechać z

zywaniu ich żołnierzami Andersa, 
twierdząc, ¿e nie służyli Ander
sowi, lecz tylko sprawie Polski. 
Opowiadają, że aby się zdemo
bilizować, trzeba używać w ielu 
fo rte li. Mimo tych trudności, k il
ka tysięcy żołnierzy czeka już na 
możność powrotu do kraju.

Grupa „indyjska“ skjadająca 
się z 197 osób, wyruszyła z m ie j
scowości Valí vade, koło Bombaju, 
w dniu 17 maja i z różnymi prze
siadkami przybyła do Wenecji, 
gdzie doładowała się do grupy 
„w łoskiej“ . W Suezie dołączyło 
się do nich 18 osób z Egiptu i 
Iranu, w tym  dwóch autentycz
nych Persów ożenionych z .Pol
kami, W Valivade znajduje się 
5.000 Polaków. Ostatni transport 
z In d ii jest trzecim z kolei, a 
dalsze już się organizują.

Grupa „brazylijska“  przybyła 
w dniu, 2 czerwca do Genui. L i- 
czy ona 113 osób. Są to żołnie
rze z brazylijskiego korpusu, któ 
rzy po skończonej wojnie zostali 
odsajani z A nglii do B razylii i po 
wyrażaniu' chęci powrotu do kra
ju, odtransportowani do macie
rzy.

Od .nich zbieramy informacje o 
życiu Polaków w Brazylii.

W Brazylii spotyka się prze
ważnie dawnych emigrantów 
sprzed pierwszej wojny świato
we j, jak również z la t 1934 do 
1939, Część ich mieszkała w  sta
nie Sao Paulo, a część w Para
nie w miejscowościach — kolonia 
polska — Morska Wola i Joaquim 
Tawora.

Morska Wola — położona 200 
km od stacji kolejowej Ponta 
Grossa, założona przez generała 
Skrzemćńskiego, źle zorganizowa
na, została przez ostatniego ad
m inistratora Aleksandra Kurow
skiego zupełnie zrujnowana. K u
rowski zrobił wprawdzie majątek 
(zdążył go jednali przepić) — ale 
osiedleńcy cierpieli nędzę. Było 
tam 120 rodzin starej emigracji 
i 25' rodzin emigracji nowej. Z

Pomorze Mazowieckie
zamiast Prus Wschodnich

W a r s z a w a .  (ZAP) Na osta
tnim posiedzeniu Kom isji Ustala
nia Nazw Miejscowości przy M i
nistrach: Administracji Publicz
nej i Ziem Odzyskanych ustalono 
nazwy dla wszystkich miejscowo
ści, które przed 1939 rokiem li
czyły poniżej 250 mieszkańców. 
Tym samym zostały ukończone 
prace n a d a w a n i a  n a z w u -  
raędowych dla ważniejszych 
miejscowości na Ziemiach Odzy
skanych: miast, miasteczek, gmin, 
gromad, stacji kolejowych i daw-

Pomorze Gdańskie i  Pomorze Ma
zowieckie.

Na następnych posiedzeniach 
Komisja przystąpi do ustalania 
nazw mniejszych miejscowości, 
które wchodzą w skład gromad, 
oraz ustalania nazw rzek i jezior, 
gór, bagien itp.

B razylii jest trudno. Gdy *,biały 
Murzyn“ chce uciekać, napotyka 
na szalone trudności, bowiem ro
botnik obcy ma prawo tylko do 
pracy. W kraju, gdzie słowo l i 
tość nie istnieje, skazany jest na 
wyzysk ze wszech stron. Leka
rze sprzedają mu mąkę zamiast 
chininy (a malaria czyha na każ
dym kroku), kupcy syryjscy zdzie 
rają z niego skórę tak samo bru
talnie jak i adwokaci, bez któ- 
rych nic dziać się nie może W 
tym kraju.

Nadto trzeba wiedzieć, że pra
ca na ro li w  tamtych warunkach 
jest loterią. Można wygrywać k il. 
ka lat, ale jedna susza czyni z 
gospodarza biedaka. W arunki 
zdrowotne dopełniają granic nie
doli.

Już przed wojną w konsulacie 
polskim w Kurytybie zgłaszało 
się kilkadziesiąt osób miesięcznie, 
prosząc o bezpłatny przejazd do 
Polski.

Wśród przybyłych znajduje się 
dwóch osadników ze sławnej ko
lon ii Białego Orła (Aguia Bram 
ca). Sokół, organizujący przed 
tern kolonie w Peru, zrobi? ma
jątek również na kolonii Białego 
Orła. (mniejszy jednak niż Ku
rowski, czy osławiony Kazimierz 
Warchałowski). Aie kolonia z

miejsca zaczęła upadać. Już w 
1937 r. pozostało niewielu osad
ników, a dziś jest ich dwóch czy 
trzech, którzy nie mają się za co 
dostać do najbliższej stacji kole
jowej odległej o 300 km

Historia kolonii Orła Białego 
jest czarną plamą na przedwo
jennych nieszczęsnych poczyna
niach kolonizatorskich zwłaszcza 
polskich.

Wnet też przechrzczono nazwę 
kolonii na Agonia Branca.

Z B razylii powrócił również 
po 20 latach dr. Antoni Mączew- 
ski, przyrodnik i lekarz, specjali
sta w chorobach wewnętrznych i 
dziecięcych, wykładowca wyż
szych uczelni w Kurytybie, le
karz federalny i autor prac nau
kowych.

Święto W .F .  S P,W.
w Wałbrzychu

Wałbrzych. W dniach 14 
bm. w ramach Święta WF i
odbył się w Wałbrzychu szereg 
imprez sportowych. D o  zgroma
dzonych licznie przedstawicieli 
władz m iejskich, spp; '.owych,or
ganizacji politycznych i młodzie
żowych przemówił prezes M ie j
skiej Rady WF i PW, dyr. A lber- 
ti, po czyin glos zabrał dyrektor 
Wojewódzkiego Urzędu WF i 
PW p łk .' Kasprzyk,

Po wciągnięciu flag i na maszt 
odbyła się imponująca defilada 
hufców szkolnych, drużyn spor. 
towych oraz ekip motocyklowej 
i rowerowej.

Pod kierownictwem mgr. No
wakowskiej uczennice szkoły śre 
dniej im. B. Limanowskiego wy
konały ćwiczenia gimnastyczne i 
plastyczne. Świetnie wyćwiczony 
zespół męski wychowanków

i 15; gimn. B. Limanowskiego pod kie . 
PW runkiem mgr. Weinerta wykonał

O planoiuy ruch turystyczny
na Dolnym Śląsku

Jelenia Góra. (ja). K ie row ni. 
iwo Dolnośląskiego Okręgu Tu_

eystyczneg« z siedzibą w Jeleniej 
Górze, zamierza w najbliżskym 
czasie opuszczone pod względem 
tu rystyki okręgi wałbrzyski i 
kłodzkf specjalnie uaktywnić w

Odzyskanie obywatelstwa
utraconego przez zamążpojście

W a r s z a w a  (.PAP). W celu • nych wskazań ustawowych odno- 
wyjaśnienia licznych obecnie wąt- śnie dzieci, zrodzonych z takiego 
pliwości co do tego, w  jakich w y- małżeństwa i ich praw, w wypad- 
padkach obywatelka polska odzy- ku odzyskania przez matkę oby- 
skuje utracone na skutek poślu- watelstwa polskiego. Z interpre- 
bienia cudzoziemca obywatelstwo tacji jednak te j ustawy wynika,
polskie, dowiadujemy się w M in i
sterstwie Ziem odzyskanych co 
następuje:

Zgodnie z ustawą z dnia 20 sty
cznia 1920 r „  cudzoziemka która 
poślubiła obywatela polskiego, 
nabywa z samego prawa obywa
telstwo swego małżonka, prawo 
polskie nie zajmuje się natomiast 
kwestią, czy obywatelka polska, 
wychodząc za mąż za cudzoziemca 
traci swoje dotychczasowe oby
watelstwo, czy też je zachowuje. 
Jest to zależne w zupełności od 
prawa ojczystego ■ cudzoziemca, 
które może tę sprawę rozmaicie 
regulować.

Warunkiem odzyskania obywa
telstwa dla Polki, która poślubiła 
cudzoziemca, jest ustanie je j zwią 
zku małżeńskiego oraz odpowie
dnie oświadczenie zainteresowa
nej v/ urzędzie adm inistracji ogól 
nej. Końieczny jest tu jednak stały 
pobyt petentki w Polsce, lub też 
je j powrót do Polski z zamiarem 
osiedlenia się. Brak jest wyraź-

Specjalne pociągi
z rybami

Gdańsk. (ZAP) Zarządzeniem 
M inisterstwa Kom unikacji wpro-

, , . _. wadzony został od niedawna spe.
Bielszych przyczółków w ogolhej cj ainy pociąg’ ¡pospieszny dla prze
liczbie .jedenastu tysięcy. Więcej, wozu ryb w głąb kraju. Warun-
nit  pędowa nowych nazw została 
już urzędowo opublikowana w  
Monitorze Polskim.

Na tymże posiedzeniu Komisja 
uchwaliła jednogłośnie, że zamiast 
dotychczasowego określenia tere
nu b. Prus Wschodnich, scho
dzącego w skład Państwa Pol
skiego, używać się będzie odtąd 
terminu: Pomorze Mazowieckie. 
Cały więc pas przymorski, cią
gnący się wzdłuż brzegów Bałty
ku od zachodniej do wschodniej 
granicy państwa, podzielony pę
dzie w ten sposób na trzy człony 
składowe: Pomorze Szczecińskie,

kiem, koniecznym dla kursowa
nia pociągu jest zgłoszenie dla po 
ciągu co najmniej 8 wagonów do 
Warszawy i  Lodzi.

Według inform acji Gdańskiej 
Dyrekcji Kolei największa liczba 
wagonów z rybami wysłanymi na 
zaplecze wynosiła 5. Stan ten jest 
w najwyższym stopniu niepoko
jący, wiadomo bowiem, uż na 
Wybrzeżu jest nadmiar ryby, a w 
głębi kra ju  brak ryby. Pozwala
my sobie przypomnieć pod adre
sem sfer rybackich, iż w roku u- 
biegłym brak ryb morskich na za 
pleczu tłumaczono złą komunika 
cją i brakiem wagonów-chłodni. 
Dziś oba te zastrzeżenia są niea-

że azieci mogą wraz z matką na
być obywatelstwo polskie.

celu uipowszchnienia tych tere
nów dla turystyki masowej.

W pierwszym rzędzie kierów , 
nictwo Okręgu zdążać będzie do 
koordynacji poczynań tu rysty, 
stycznych różnych organizacji 
społecznych i stworzenia plano
wego ruchu turystycznego.

Wszystkim organizacjom k tó . 
re przejęły schroniska, Okręg 
będzie s‘ę starał pomóc w celo. 
wym zagosposdarowaniu i wyko 
rzystamiu tych obiektów.

W planach przewidziane jest, 
poza uruchomieniem hotelu 
„Światowid“  w Szklarskiej Porę
bie, otwarcie k ilku  innych hoteli 
jako kluczowych pozycji tu rys ty , 
k i w Karkonoszach.

szereg trudnych ćwiczeń gimna
stycznych.

W przerwie między popisami 
młodzieży odbyła się oryginalna 
impreza, tzw. „pogoń za lisem“ . 
6 motocyklistów usiłowało na 
maszynach dogonić „lisa “ , któ
rym okazał zwycięzca biegu, kpt. 
Marek.

W godzinach popołudniowych 
odbyły się zawody lekkoatletycz
ne. a wieczorem zabawa ludowa.

S łucham !! ra d ia
OGÓ LN O PO LSKI PROGRAM POL
SKIEGO R A D IA  Z  U W ZG LĘ D N IE 
N IE M  A U D Y C JI LO K A LN Y C H  ROZ

G ŁO ŚN I K A T O W IC K IE J  
w to re k , 11 czerwca 

5.55 sygnał 1 zapowiedź s tac ii, 5.00 
sygnał czasu i  pieśń poranna, 6.05 
dzienn ik, 6.20 g im nastyka, 6.30 m u
zyka, 6.57 sygnał czasu, 7.05 m uzyka, 
7.15 w iadom ości oraz przegląd p ra 
sy, 7.35 zapowiedź program u, 7.40 m u
zyka, 0.30 in fo rm a c je  ogólnopolskie, 
8.40 skrzynka PCK. 8.50 audycja  szk.
14.00 audycie  in fo rm acy jn e , 14.30 
„M e lod ie  św ia ta ", 15.00 pogadanka 
dla dzieci n t. „W  c ie rn iko w ym  dom - 
k u " .  15.20 arie  operowe, 15.40 Goe- 
d iicke  — Sonata, op. 10, 18.00 dzien
n ik . 10.12 pogadanka sportow a, 16.22 
audycja ro zryw kow a, 16.55 audycja 
dla m łodzieży, 17.1 pogadanko go
spodarcza, 17.20 „U tw o ry  .starych m i 
s trzó w ", 17.45 po radn ik  językow y,
13.00 „A u d yc ja  m u zyk i taneczne j".
13.30 „N auka p rzy  g łośn iku ", 18.55 
audycje  lite ra cka  słowno-m uzyczna, 
„Z a  góram i, za lasam i", 19.15 ko n 
ce rt re k la m ow y, 19.35 kon ce rt ży
czeń, 19.57 sygnał czasu, 20.02 dzien
n ik , 20.30 koncert sym foniczny, 21.23 
recenzje d r. Zygrn. Żm igrodzkiego,
21.30 piosenki. 21.50 w yw ia d  z re k to 
rem  A kad. Szt. P ięknych, 22.00 kw a 
drans prozy. 22.15 audycja  ro z ry w 
kow e. 23.00 ostatnie w iadom ości, 23.15 
program  na ju tro , 23.25 m uzyka, 23.55 
streszczenie w iadom ości dzienn ika.
24.00 zakończenie program u.

C zyta j
S po rt i Wczasy

Na tle  zazdrości o se k re ta rkę

Krwawy dramat w lesie pod Woźnikami

natrafić na ślad sprawców. Zbrod 
nia wyszła na jaw  
zgłoszeniu się pewnego szofera, 
który wydał uczestników trage
d ii. Zabójcą okazał się Antoni 
Dudek, dyrektor Fabryki Papieru 
w Boruszowicach, pow. Tarnow
skie Góry, współoskarżonym jest 
Jan Mazurowski z Warszawy. 
Odpowiadać oni będą za zabój, 
stwo inż. Jana Deki era.

Śledztwo ujawniło następujące 
tło  tragedii: Dyrektor Dudek w 
towarzystwie swej sekretarki, 

ktualne, istnieje specjalny pociąg Wandy Zielonkówny i  szofera 
pospieszny dla ryb, a wagonów; Brodowego udał się autem w po- 
chłodnć mamy nadmiar do tego dróż służbowa do Łodzi, gdzie 
stopnia, iż nie są one wykorzys- zw rócili się do niego inż. Jan 
tywane. Dlaczego więc nie wozi i Dekler i Jan Mazurowski z pro
się ryb morskich w głąb kraju? I śbą o • zabranie ich na Śląsk. W

Portrety H itlera i Goeringa
w mieszkaniu Niemców

W a ł b r z y c h .  W ostatnich i  aktory&itycznego incydentu świ&d

Bytom (jł). Wiosną ub. r. zna- j Częstochowie całe towarzystwo 
leziono w lesie pod Woźnikami w ; poszło na kolację, podczas której 
pow. lublinieckim  zw łoki n iezna.! pod wpływem alkoholu powstała 
nego mężczyzny. Postrzały w  gło kłótnia o inżyniera między zaz. 
wę, piersi i udo oraz liczne rany arosnym dyrektorem, a sekretar- 
cięte na głowie były dowodem, że ką. O godz. 22 wyruszono w dal- 
nieznajomy padł ofiarą zbrodni.! szą drogę.
Mimo energicznych dochodzeń ‘ 
władze bezpieczeństwa nie mogły

3-ch dmteeh wysiedlam© z Wai„ 
brzycha dalszych 3.000 Niemców.

czą.cego wymownie o tym jak 
ku lt H itlera  i jego popleczników

W cizasie jimejirowadzanej ¡ s tole zakorzeniosiy jest u Niem . 
przez specjalną komisję w  »wiąz ców.
ku z akcją wysiedleńczą kontro li 
mieszkań, zajmowanych przez 
Niemców, doszło w  jednym z do_ 
mów przy ul.P iatra Skargi do cha

Ogólnopolski zjazd samorządowców
u j S zk la rsk ie j P oręb ie

S R k l a r s b a  P o r ę b a ,  (js) 
W pierwszych dniach liipoa br. w 
Szklarskiej Porębie odbędzie s‘ę 
ogólnopolski zjazd związku zawo 
iłowego pracowników samorzą- 
itoweh. W zjeździ« weźmie udział 
około 1.009 delegatów.

Na xja*d ten próoz delegatów 
«Wiązkowych z terenu całej Rzc. 
taypogpolHcj przybędą również 
przedstawiciele rządu > sejmu.

Organizacji technicznej zjazdu, 
jak > szeregu planowanych wycie 
osek krajoznawczych podjęło się 
kierownictwo turystycznego oferę

rze z th*. Cieślakiem na czele. 
Zjazd będzie obradowa! w odrao. 
wtónym przez Orbis hotelu „Świa 
towitl“. Tematem obrad będiz‘e w  
pierwszym rzędz‘e połączenie się 
dwóch związków: b. związku sa„ 
nierządów terytorialnych R. p. ze 
związkiem zawodowym pracowni 
ków samorządowych teryto?ial„
nych * użyteczności publicznej w  
Polsce.

W dniu 4 lip ca rfo. odbędzie się 
posiedzenie wydziału wykonaw. 
czego, następnie w dniu 5 lipca 
obradować będzie plenum zarzą.

u dułnośląskiego w Jeleniej Gó„ i dis głównego. Dzień 6 i 7 lipca

będzie poświęcimy na obrady de
legatów zjazdu krajowego.

Od dnia 8 iŁpea uczestnicy bę„ 
dą brali udział w wycieczkach, 
przy czym pierwsza będzie miała 
na celu poznanie Karkonoszy. 
Druga wyc‘eczka będzie skier», 
wiana do ośrodków pr/cm ysło. 
wyeh w celu zapoznania się z 
rozwojem przemysłu i zagospo
darowani!» na Dolnym Śląsku, 
weszcie trzeci» wycieczka będzie 
skier,owana do uzdrowisk i stacji 
klimatycznych celem dani» u . 
czestnikom obrazu urządzeń lecz 
niczych tutejszych uzdrowisk.

W jednym z mieszkań w isiały 
portrety H itlera i Goeringa, k tó , 
rych właściciel mieszkania, pod
legający także wysiedleniu, nie 
cheiaj zdjąć ze ściany , a gdy do 
usunięcia portretów przystąpili 
członkowie kom isji. Niemiec ów 
wszczął straszny alarm, zlorze. 
cząc Polakom,

Pakt powyższy na® wymaga 
chyba komentarzy.

Gdy Dekler nie przestał zalecać 
się do sekretarki, Dudek kazał 

__ zatrzymać auto i z Mazurowskim 
*  poszedł w las. Sekretarka w y.

słała za nim i inżyniera i szofera, 
aby dąsających się skłon ili do po 
wrotu. Dyrektor skierował szo
fera z powrotem do auta. W krót
ce potem w lesie wywiąż»!» się 
głośna wymiana zdań, po . której 
padły strzały. Mazurowski zjaw ił 
się przy samochodzie jako pierw , 
szy. Po nim nadszedł dyrektor, 
oświadczając, że zastrzelił inży
niera. Całe towarzystwo podeszło 
następnie do trupa, zabierając 
mu portfel z dokumentami i 
5.000 zł. W drodze do Boruszowic 
uzgodniono, że zrobi się donie
sienie do władz o 'napadzie przez 
bandę leśną, która uprowadziła 
Deklera jako Żyda. Dyrektor wrę 
czyj szoferowi 5.000 zł, a sekre
tarce dał portfel z dokumentami 
i skrwawione rzeczy do spalenia. 
Zamierzone doniesienie o sfingo
wanym napadzie nie zostało je 
dnak zrobione. Dopiero później 
szofer u jaw nił całą sprawę.

Według zeznań Mazurowskiego, 
z kieszeni wychodzącego z samo
chodu dyrektora wypadł pistolet, 
który on podniósł i trzym ał w 
ręce, podążając za dyrektorem. 
W czasie k łó tn i dyrektor wyrwał 
mu broń i  strzelił do inżyniera. 
Dudek natomiast tw ierdzi, że 
dał pistolet Mazurowskiemu, aby

„zastrzelił tego gudłaja, który o- 
śmielK się pocałować sekretar
kę,". Gdy Mazurowski tego nie u . 
czynił, odebrał mu z powrotem
broń i sam strzelił. Wtedy Dek
le r rzucił się na niego, w ykręcił 
mu z ręki pistolet, pow alił go na 
ziemię i zaczął dusić. W czasie 
szamotania udało się Dudkowi 
namacać leżący na ziemi rewol
wer. Uderzył nim  napastnika 
k ilka  razy w głowę, zrzucił go z 
siebie i oddał jeszcze kilka strza
łów. Zabójca tw ierdzi dalej, że 
zbrodni dokonał pod wpływem 
zazdrości o sekretarkę.

Placówki sekcji kulturalnej
Jelenia, Góra, (js) Przy Powia

towym Związku Cechów Rzemie,. 
śMczych w Jeleniej Górze zo_ 
staiiia zorganizowana sekcja ku ltu  
ralno-o światowa. mająca na celu 
podniesienie życia kulturalnego 
rzemiosła jeleniogórskiego. Jako 
pierwsza placówka sekcji został 
zorganizowany zespół chóru rze
mieślniczego. Pierwsze występy 
publiczne Chóru F.zern: cślnioze_ 
go są wyznaczone na pierwsze 
dni lipca rb

Rekordowy przeładunek 
węgla i koksu

Katowice. — Na ręce gen. dyr. 
Centr. żarz. Przemysłu Węglowe
go. inż. Topolskiego oraz nacz. 
dyr. Centrali Zbytu Produktów 
Przemysłu Węglowego, p. Gry- 
chowskiego, wpłynęła z M inister
stwa Przemysłu i Handlu w  War
szawie, depesza następującej tre
ści:

„Dziękuję Obywatelowi Dyrek
torow i za wykonanie rekordowe
go przeładunku węgla i  koksu w
portach polskich w maju br. w 
wysokości 675.000 ton, i proszę 
o przekazanie moich podziękowań 
podległym mu robotnikom i urzę
dnikom. którzy przyczynili się do 
osiągnięcia tak pomyślnych re
zultatów. Żywię nadzieję, że do
tychczasowe tempo pracy będzie 
utrzymane na tym  odcinku, tak 
bardzo ważnym dla naszego ży
cia gospodarczego".
Sekretarz Stanu (—) Grosfeld.

modeli latających
Jelenia Góra. (js). W związku 

z mającymi się odbyć w Pozna
niu ogólnopolskimi zawodami mo 
dęli latających, aeroklub jelenio
górski, urządził w niedzielę, dnia 
15 bm. pierwsze elim inacyjne za
wody modeli latających wypro
dukowanych przez młodzież Szko 
ły  Modelarstwa Lotniczego w Je
leniej Górze.

Na program zawodów odbyły 
się pokazy modeli wykonanych 
przez juniorów reprezentujących 
młodzież od la t 10 do 16, następ
nie zawody amatorów ponad la t 
16, oraz pokazy lotów szybow
cowych. Na zakończenie zawo
dów odbyły się lo ty z pasażerami 
pod nazwą „Zobaczenie Jeleniej 
Góry z lotu ptaka“ .

Należy nadmienić, że jelenio

górska Szkoła Modelarstwa Lot
niczego z podobnymi pokazami 
wystąpiła publicznie po raz pier 
wszy.

ADRESY
R E D A K C JI I  A D M IN IS T R A C JI!

BYTOM  -  ol. S ta lina to. te l. M -l*- 
CZĘSTOCHOWA -  A l. N ajśw iętsze!

M a rti Panny 35. te i. 21-67.
G L IW IC E  -- u l. zw yc ięs tw a  «1, te le

fon  44-13,
JE LE N IA  GÓRA -  u l. KOieJO*» l* . 

te le fon  22-00.
K A TO W IC E  -  u lica  8 M aja 18. 
K ŁO D ZK O  — u l. Wojska polskiego 

n r. 22, te le fon  27-62.
SOSNOWIEC -  u lica  ł  Maja 5», te

lefon 67-470.
W AŁBR ZYC H  -  u l. S ta lina t ,  obok 

placu G runw aldzk iego, te le fon 18-8» 
W ROCŁAW  — u l. K ośe luss»  « .  te

lefon 20-13.
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AKS Chorzów - ZZK Łódź 3 4  (2 4 )
Ł ó d ź  (teł. w ł.). Drużyna cho 

rzowska wywiozła z Łodzi dwa 
cenne punkty, zwyciężając dru
żynę ZZK w stosunku 3:0 (3:0).

AKS m iał stałą i zdecydowaną 
przewagę i mecz wygrał zasłużę.

RYBNIK — OPOLE 6:0 (3:0)
Zabrze. Spotkały się tu  repre

zentacje miast Rybnika i Opola. 
Mecz zakończył się wysokim zwy 
cięstwem drużyny Rybnika. Bram 
k i dla zwycięzców strze lili: Gry- 
buś i Konopka po 2, Zauer i Szo
stek po 1.

PIAST GLIWICE — LWOW IAN
K A  OPOLE 3:0 (1:0)

Gliwice. W ramach rozgrywek 
o mistrzostwo klasy A okręgu o- 
polskiego spotkały się drużyny 
Piasta i Lwowianki. Mecz zakoń
czył się zasłużonym zwycięstwem 
Piasta, dla którego bramki zdo
b y li: Malucha 2 i  Dmytrow 1. W i
dzów około 5 tysięcy.

K. S. W. U. Z. CIEPLICE — 
K. S. LUBAŃ 5:2 (2:1)

Cieplice. Rozegrane 'w Ciepli
cach Zdroju spotkanie przyjaciel 
skie pomiędzy powyższymi k lu 
bami zakończyły się zasłużonym 
Zwycięstwem drużyny Woj. Urz. 
Ziemskiego. Łupem bramek po
dzie lił się cały atak.

nie. Bramki dla chorzowian z do. 
byli: Pytel 2 i Cholewa 1.

KKS POZNAŃ — SKRA 
CZĘSTOCHOWA 7:1 (0:0) 

P o z n a ń  (teł. w ł.). Kolejarze 
poznańscy w meczu ze Skrą wy
stąpili z nowym nabytkiem, Bed. 
narkiem, na środku ataku który 
okazał s*ę cennym graczem. Zdo. 
był on 3 bram ki. Pozostałe bramki 
zdobyli: Anioła 2. Białas i Polka 
Po 1.

Drużyna Skry okazała się tylko 
do przerwy groźnym przeciwn1- 
kiem. Po przerwie KKS miał zde 
cydowaną przewagę.

Mistrz Polski rermsuje

Polonia -  W isła 2:2 (1:1)
Warszawa .(teł. wł.). W me

ozu o wejście do ekstraklasy 
drużyna mistrza Polski, Po
lonia, zremisowała z kraików 
ską W isłą 2:2 (1:1).

W ynik ten krzywdzi w du
żym stopniu Polonię, która 
miała przez cały czas meczu 
wybitną przewagę, o czym 
świadczy stosunek kotrnerów 
10:2 na jej korzyść.

Ponadto o wyniku remiso
wym zadecydowała również 
zdobyta -ręką bramka dla W i
sły przez Kohuta, którą sę
dzia p. Kuc z Sosnowca u- 
znał, mimo protestu sędzie
go liniowego.

Na samym początku me

czu: w 3 minucie, Polonia j Po przerwie w 20 minucie 
zdobyła prowadzenie przez j Polonia zdobywa ponowne 
Świcarza. Wisła wyrównała prowadzenie przez Jaźn-ic- 
dopiero w 44 minucie przez kiego, który wykorzystał 
Kohuta, który rę ką  sikiero- piękną centrę Ochrnanslde- 
wial piłkę do bramki. go. Wyrównanie W isła zdo-

Cracovia - Grochów 10:2 (7:2)
K r a k ó w ,  (tal, w ł.). W meczu 

o wejście do ekstraklasy Craco
via odniosła zdecydowane zwy. 
cięstwo nad Grochowem, mimo 
lż większa część meczu grała w 
lO.kę

Bramki dla Cracovia zdobyli: 
Jabłoński I I  4, Babula i Szeliga 
po 2, Jabłoński I  • Różamkowski

Rymer - RKU 3:0 (3:0)
S o s n o w i e c .  (KL) Pierwszo- i stwie bramki ze strzałów Motyki 

rzędny sukces uzyskała drużyna (2) i Dybały.
Rymera na gorącym terenie w | Po przerwie RKU stara się za 
Sosnowcu, bijąc gospodarzy w  ład- | wszelką cenę zmienić rezultat i 
nym stylu i w  sposób przekony- j napiera bardzo groźnie przez 20 
wający. Po pierwszych minutach j  minut. Ten okres krytyczny prze- 
w których RKU ma wyraźną j  brnął Rymer dzięki dobrej posta- 
przewagę i kilka murowanych sy- | wie lin ii pomocy oraz obrony ja -
tuacji, Rymer powoli opanowuje 
pole gry i grając taktycznie i tech
nicznie zdecydowanie lepiej, uzy
skuje trzy decydujące o zwycię-

ko też przytomnej i szczęśliwej 
grze Morawca w bramce, inter
weniującego ryzykownie, nie
mniej jednak z pełnym powodze-

Udałp rew anż

Concordia Knurów ZZK 6:2 (2:1)
Katowice. Rewanżowe spotka

nie Concordii z Knurowa z dru. 
żyną ZZK Katowice, rozegrane w 
niedzielę w  Katowicach, zakoń
czyło się nieoczekiwaną klęską 
drużyny katow ickiej w  stosunku 
2:6 1:2).

W ynik ten jest o tyle  niespo
dzianką, że wobec zwycięstwa 
drużyny katow ickiej w  poprzed
nim  meczu w Knurowie, spodzie
wano się ponownego zwycięstwa 
katowiczan, tym  bardziej, że gra 
ł j  na własnym boisku, a najwy
żej liczono się z bardziej zacię. 
tym  oporem Concordii. Tymcza
sem drużyna rybnicka poczyniła 
w  swym składzie zmianę, która 
okazała się doniosła w  skutkach. 
Środkowego napastnika Gregora 
przesunięto do pomocy, a m iej
sce w ataku zajął Grze górzyca, 
któ ry w  poprzednim meczu nie 
brał udziału. M łody Grzegorzyca 
okazał się też na prawym łącz. 
a iku jednym z najlepszych na
pastników Concordii. Zdobyta 
przez niego wyrównująca bram
ka okazała się w  skutkach do. 
niosła. Concordia grała w  następ 
nym okresie bezbłędnie zdoby
wając na krótko przed przerwą j 
prowadzenie, a tuż po przerwie 
po chwilowej przewadze gospo
darzy w  ciągu 10 m inut trzy dal. 
sze bramki, które przesądziły o 
je j sukcesie.

Drużyna rybnicka podobnie jak 
w pierwszym meczu m iała stałą 
przewagę z tą różnicą, że tym  ra
zem napastnikom Concordii do
pisało szczęście. Najlepszych 
swych graczy m ie li zwycięzcy w 
lewoskrzydłowym Górku i pra
wym łączniku Grzegorzycy. Nie
źle zagrali również Szlegier i 
prawoskrzydlowy Hajduk. Naj

ofiarniejszym graczem okazał się 
Bltner. Pomoc Concordii grała 
tym  razem bez zarzutu, będąc 
zawsze na miejscu tak w  defen
sywie jak i  ofensywie. Zasługą 
je j jest też unieszkodliw ienie 
niebezpiecznej tró jk i środkowej 
ataku ZZK. Gospodarze zagrali
0 wiele gorzej niż w Knurowie, 
specjalnie atak, k tó ry nie potra
f i ł  w  pierwszej połowie skoordy
nować swych akcyj a Z iaja na 
prawym skrzydle zmarnował w 
tym  okresie k ilka  dogodnych o- 
kazji zdobycia bramek. Po 
przerwie ZZK jakby opadł na si
łach, jednak pod koniec meczu 
przeszedł do ofensywy i  m iał 
w pewnym okresie znowu prze
wagę.

Mecz stał na bardzo dobrym 
poziomie. Gra od początku do 
końca prowadzona była w  ży
wym tempie i trzymała 4-tysięcz. 
ną widownię w  napięciu. Con
cordia pozostawiła swą grą w 
Katowicach jak najlepsze w ra
żenie. Imponowała je j zespołowa
1 piękna kombinacyjna gra. Zdo
bywcami bramek by li: w  Con
cordii — Grzegorzyca i Szlegier

po 2, Hajduk i  Górek po 1. Dla 
ZZK obie bram ki zdobył Ziaja. 
Sędzia p. Guzy obiektywny.

Stan rozgrywek o mistrzostwo 
Śląska:
Concordia Knurów 2 2 6:4
Ruch Chorzów — — —-
ZZK Katowice 2 3 4:6

niem. Po okresie przewagi RKU  
opada na siłach i Rymer znów 
przychodzi do głosu, strzelając 
niebezpiecznie, ale sam jest już 
„wykończony“. Publiczność, obser 
wująca ten pełen napięcia mecz, 
oklaskiwała drużynę zwycięzców 
jako też ich dobre zagrania. RKU  
bez Słoty nie wykazało nic ze 
swych walorów, zawodząc tak w 
polu jak i pod bramką, gdzie nie 
było ani jednego Strzelca. Rymer 
miał najlepszych swych graczy w  
lin ii pomocy — Janiku, Pawlecie 
i Matlochu, w ataku zaś wybijał 
się Łuska, Motyka i Dybała. Trio 
obronne na poziomie. Sędziował 
poprawnie p. Rutkowski junior. 
Publiczności kilka tysięcy.

Tęcza Kielce —  ŁKS 
Łódź 1:3 (0:2)

Polonia Bytom —  Motor 
Białystok 4:0 (2:0)

Pomorzanin Toruń — 
Radomiak 2:0

I I  po 1. Dla Grochowa — Skoru, 
piński i Galąait po 1.

Polonia (Świdnica) — 
Ognisko (Siedlce) 3:2 (1:0)

S^dlcc (tel. w ł.). M istrz Dol_ 
nego Śląska pokonał w Siedlcach 
miejscowy zespół Ogniska, zdoby_ 
wając dwa cenne punkty.

PKS Szczecin —  KKS Ol
sztyn 1:2 (0:2)

Szczecin (tel. w ł.). Rozegrany 
w Szczecinie mecz o wejście do 
ekstraklasy zakończył się zwy_ 
cięstwem drużyny Olsztyna, dla 
której bram ki zdobyli: F ilek i 
Gniadek. Dla Szczecina bramkę 
zdobył Staszytiki.

była znowu przez Kohuta W 
31 minucie gry.

Tabela walk 
o wejście do ligi

GRUPA i
Wista Kraków 7 13 37:5
Polonia Warszawa 7 12 32:12
Polonia Bytom 8 11 29:15
RKS Szombierki 7 10 20:11
KKS Poznań 7 9 43:10
Skra Częstochowa 7 4 10:27
Polonia Świdnica 7 3 9:18
Ognisko Siedlce 7 2 12:45
Motor Białystok 7 

GRUPA 11
0 8:56

AKS Chorzów 8 14 22:7
Cracovia 8 11 31:14
Kop. Rymer 8 11 22:15
Pomorzanin 8 9 21:16
RKU Sosnowiec 8 9 15:13
Gedania 8 8 19:15
Radomiak 8 7 12:14
ZZK Łódź 8 6 15:25
Orzeł Gorlice 8 4 14:21
Grochów Warszawa 8 

GRUPA I I I
1 10:40

LKS Łódź 7 14 31:6
Warto Poznań 7 12 38:7
Tęcza Kielce 7 9 18:13
Garbarnia 6 8 20:10
Lublinianka 6 7 19:18
WMKS Katowice 7 6 15:25
Czuwaj Przemyśl 7 3 7:21
KKS Olsztyn 7 3 13:39
PKS Szczecin 8 0 4:37

Milicyjny KS Łódź —  RKS Siła Mysłowice 3:5
w zap»sack

Mysłowice. W Janowie M ie j
skim odbyło się w  ubiegłą nie
dzielę rewanżowe spotkanie po
między zespołarpi MKS Łódź i 
Siła Mysłowice, które przyniosło 
zasłużone zwycięstwo gospoda
rzom.

Pierwsze spotkanie w  Łodzi da
ło w ynik remisowy 4:4. Wszystkie 
w alki stały na dobrym poziomie 
technicznym Organizacja bez za
rzutu.

W yniki techniczne w alk były 
następujące (zawodnicy S iły na 
pierwszym miejscu):

W wadze muszej Gondzik uległ

w 3 minucie Bednarkowi. W ko
guciej Tobola przegrał na punkty 
z Łazarskim. W piórkowej Jasiń
ski położył w  11 minucie Augu- 
styńskiego na łopatki. W lekkiej 
Czarnecki przegrał na punkty z 
Ignaszewskim. w  półśredniej Ma
je r w  2 minucie położył Urbań
skiego na łopatki. W średniej G ryt 
już w  45 sekundzie rozpraw ił się 
z Kawałem, kładąc go na łopatki. 
W półciężkiej Nawrat rozstrzyg
nął walkę na swoją korzyść, zwy
ciężając na punkty Kindlera. W 
ciężkiej Gołaś zdobył punkt dla 
swych barw walkowerem z-pe- 
wodu braku przeciwnika.

Po sukcesie tu K rakow ie

Węgierscy pływacy wystąpię w Katewicach
K a t o w i c e .  Doskonała ekipa I W konkurencjach pływackich 

pływaków węgierskich, będąca j Węgrzy będą nie do pokonania,
nieoficjalną reprezentacją Wę
gier, która przybyła przed kilku 
dniami do Polski i stoczyła swój 
pierwszy mecz z reprezentacją 
Krakowa, wygrywając w piłce 
wodnej w stosunku 20:0, będzie 
gościem pływaków śląskich, któ
rzy, jak wiadomo, reprezentują 
najwyższą klasę Polski w tej dzie
dzinie. sportu.

Śląsk zwycięża Częstochowę
w siatkówce i koszykówce

Turniej jubileuszowy 
w Dąbrówce Małej

Dąbrówka Mała. W turn ieju  
piłkarskim , zorganizowanym przez 
KS „Perun“ Dąbrówka Mała, z u- 
działem zespołów klubów: Kop. 
Katowice, KS Siemianowiczanka, 
HKS Szopienice oraz KS Mała 
Dąbrówka, zwyciężyła zasłużenie 
drużyna górników, wygrywając 
wszystkie spotkania.

W joierwszym dniu turn ie ju  gór
nicy z Katowic w ygrali z hutnika
mi z Szopienic w stosunku 2:0 
(1:0). Gra była ostra i chwilam i 
brutalna. W tym  samym dniu ze
spół KS Siemianowiczanka połęo- 
nał po bardzo pięknej grze dru
żynę gospodarzy KS 22 Perun w 
stosunku 4:2 (0:0). W drugim  dniu 
KS „Perun“ pokonał HKS Szopie
nice w stosunku 2:1 (1:0), zdoby
wając tym samym trzecie m iej
sce. W ostatnim meczu Siemia
nowiczanka uległa zespołowi RKS 
Kop. Katowice w stosunku 5:2 
(3:2), zdobywając puchar ufundo-i 
wany przez drużynę Perunu.

by li: Kostrusiak, F ilipkiew icz po 
8, Wrześniak 6, Tatarczuk 15, Ku 
law ik 6, Żelezny 2, Robuchowicz 
2, dla Częstochowy — Piega I  4, 
Piega I I  8, Jabłoński 6, Gordon 
4, Szmekel i  Roguski po 1.

niemniej jednak należy oczeki
wać zaciętej w alki naszych za
wodników a także liczyć się z 
tym, że polepszą oni wybitnie swe 
dotychczasowe powojenne w yni
ki. Drużyny węgierskiej nie nale
ży utożsamiać z bawiącą niedaw
no na Śląsku drużyną kolejarzy 
węgierskich „Yasutas“. Węgrzy 
w drużynie pływackiej swej mają 
takich zawodników jak Nyeki, Ne 
met .którzy uzyskują doskonałe 
wyniki (np. 100 m klas. — 1.13 
min., co jest wyższe od rekordu 
Polski). Wśród zawodniczek znaj
dują się Szekely i Nowak repre
zentujące najwyższą europejską 
klasę.

We wtorek w Bielsku odbędzie 
się mecz pływacki Bielsko - Buda
peszt. W składzie drużyny B iel
ska wystąpią młodzi utalentowa
ni zawodnicy BBTS, którzy z me

czu z Węgrami wyciągną niewąt
pliwie wiele korzyści.

W środę pływacy węgierscy 
startować będą w Katowicach na 
pływalni miejskiej (Buglowizna). 
Katowice wystawią przeciwko

Węgrom najsilniejszy skład, jaki 
w tej chwili może być zmontowa
ny w Polsce. W składzie tym zo
baczymy zawodników Pogoni, Pia 
sta z Gliwic, Polonii z Bytomia, 
Giszowca i Siemianowic.

Gliwice —  Ł ó d ź  4:3
'**/ t e n i s i e

Gliwice (fn). W dniach 14 i 15 
bm. bawiła w  Gliwicach repre
zentacja tenisowa Łodzi, którą 
rozegrała towarzyskie zawody z 
reprezentacją G liw ic. Spotkanie 
w ygrali niespodziewanie gospo
darze.

W yniki poszczególnych w alk 
przedstawiają się następująco:

Skonecki (Ł) — Wojciechowski 
(Gl) 8:6, 6:4.

Borowczak (Ł) — Kołcz I  (Gl) 
6:4, 7:9, 0:6.

Skonecki I  (Ł) — Kołcz (Gl) 
3:6, 3:6.

Borowczak (Ł) — Wojciechow
ski (Gl) 6:2, 6:4.

Skonecki I I  — Borowczak (Ł) 
— Kołcz — Wojciechowski (Gl) 
3:6,6:4 , 6:1.

Polonia w lidze waterpolowejB y t e m  
p o  z e e l y c i y s t t w i n a d  A Æ S  W r o c ł a w

W r o c ł a w ,  (te tl w ł.) E lim i-jPolski Jareckim z HCP. Zawody 
naeyjne spotkanie w piłce wod. zakończyły się wysokim zwycię- 
nej o wejście do lig i waterpolo- stwem pływaków węgierskich w 
wej rozegrane pomiędzy Polonią j stosunku 61:30 pkt. Jedynie w  
bytomską a miejscowym AZS-em I biegu na 100 m. st. klas. Polacy
zakończyło się zdecydowanym 
zwycięstwem gości w stosunku 
7:0 (2:0).

Polonia przewyższała akademi
ków o całą klasę, grając lepiej
ttespołowo i górując szybkością.

W yniki spotkania przedstawia, 
ją się następująco:

Bramki zdobyli Zemyr 5 i Pa- 
pes 2.

Drużyny wystąpiły w  nast. 
składach: Polonia: Zakrzewski. 
Pawełek, Kot, Zemyr, Ślusarz, 
Gajdzikiewioz, Papes. AZS: Pe- 
plowski, Oleniatz, Lesser, Iw a . 
nowski, Koprał,
Ziółkowski, (d) /

Katowice. W ramach Święta 
Sportu Śląskiego rozegrane zo
stały w  Katowicach zawody w 
siatkówce żeńskiej, męskiej i ko
szykówce męskiej.

W sobotę spotkały się na bo
isku Pogoni w  Katowicach zespo 
ły  V ictoria Częstochowa oraz K.
S. Pogoń Katowice. W siatkówce 
żeńskiej zwyciężyła drużyna Po
goni w stosunku 2:0 (15:8), 15:6).
W siatkówce męskiej zwycięstwo 
przypadło również drużynie Po. 
goni 2:1 (15:13, 6:15, 8:15). W ko
szykówce męskiej zwyciężyła dru 
żyna Pogoni w stosunku 32:25 
(22:7). Punkty dla Pogoni zdo
b y li: Wrześniak 11, F ilipczyk 9,
Rbaski 6, Szymoński 6. Dla V ic. 
to rii — Jabłoński 5, Piega 8,
Gordoń 7, Wadowski 2 i  Rogu. 
ski 3.

Nadmienić wypada, że drużyna 
V ic to rii była równoznaczna z re
prezentacją Częstochowy.

W niedzielę odbyły się między, 
okręgowe zawody Częstochowa 
— Śląsk. W siatkówce pań zwy
ciężyła drużyna Śląska w stosun
ku 2:1 (15:2, 8:15, 11:15). W siat.
kpvwe panów w ygra ł Śląsk 2:0' Pragą, W trzecim dniu zawo-1 zentant Czechosłowacji Drobny I ju. Pozostała gra pojedyncza 
(15:5, 15:8). W koszykówce mę- dów tenisowych o puchar Davisa I pokona; Francuza Maréala. Ber. i Vrby (Czechosłowacja) z Francu.

«n r„Slą^ Cy, st0'  r<»egranych w Pradze między narda 6:3. 2:6, 6:2, 4:6, 6:4, zdo- zem Destremeau została odłożona 
smflcu 44:24 (¿o:/). Punkty zdo.¡ Czechosłowacją i  Francją, repre-1bywając 4 punkt dla swego k ra -¡z  powodu ziej pogody

Pływacy węgierscy
Pajchlowa — Borowczak (Ł) — ! ZW yCięŻajĘ  W P oztian tU  

Popławska — Wojciechowski 4:6,1 Poznań. W Poznaniu bawiła re- 
6:4, 3:6. prezentacyjna drużyna węgier-

Pajchlowa (Ł) — Popławska skich kolejarzy Vasutasuk, która 
(Gl) 1:6, 1:6. j rozegrała spotkanie pływackie z

Zainteresowanie zawód, dość j  miejscową Wartą, zasiloną w bie- 
duże. i gu klasycznym na 100 m mistrzem

b y li groźnym przeciwnikiem dla 
Węgrów, przy czym największą 
niespodzianką była porażka m i
strza Polski Jareckiego z młodym 
zawodnikiem W arty Cichońskim.

W piłce wodnej Węgrzy pokona 
l i  zespół W arty w stosunku 13:3 
(7:1), demonstrując grę na niew i
dzianym dotąd w Poznaniu pozio
mie.

Dwa zwycięstwa Warty 
poznańskiej we Wrocławiu

W r o c ł a w ,  (tel. w ł.) W sobo- 
Kratochwil. tę i niedzielę gościła we Wro

cławiu, drużyna W arty poznań. 
skiej, która w ramach jubileuszu 
IK S -u  rozegrała dwa mecze. 
Pierwszego dnia W arta pokonała 
WMKS w stos. 7:0 (3:0). W dragi 
dzień goście po ładnej grze po
konali jubilatów 5:3 (2:0).

Sensacja pucharu Davisa

Czechosłowacja -  Francja 4:0
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